
Tomasz Żółtko, Piosenka biznesmenka
W moim małym mieścieżyją mali ludzie,co myśli maja małe i szykIch portfele skażone anoreksjąnie mieszczą płatniczych kartNie to co jaUsta rozciągam do wielkich słówTak to jaI mój tyłek w business classW moim małym mieścieżyją ślepi ludzie,bo zwykłość zabiła im wzrokIch marzenia - dotrwać do wypłatyi dzieci wyprawić do szkółNie to co jaKonta naciągam do wielkich sumTak to jaI mój kawior z ChateaubriandPo trupach do celuZ dresmena skok w wielki światArmani, Versacei nawyk mycia co wieczór nógMercedes z sygnetemKomórkę wyłączać już w foyerBankiety, kotletyBiałym skarpetkom stop/ Kotlety - o rety!Ostra niedrożność żył/W moim małym mieścieżyją śmieszni ludzie,co cieszą się z własnych M-3Ich dążenia - kupić Fiata Unoi spłacać go do kresu dniNie to co jaNa ścianach Kossak i jakiś aktTak to jaSracz i bidet vis a visW moim małym mieścieżyją smutni ludzie,co płaczą w zaduszny dzieńW ich kieszeniach dłonie z odciskamia w oczach nadziei brakNie to co jaWybraniec bogów, heros, mistrzTak to jaWizytówkę mogę dać
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